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ODNIOWY PRZEGLĄD SPORTOWY 


Klasa Państwowa nadal bez mistrza... 


Zadecyduie trzecie spotkanie — Tarnovia, Garbarnia, Rymer, 
i Widzew opuszczają szeregi extra-klasy. ` 


| Kohut — królem 
strzelców 


Wvniki ostatnich spotkań 
ligowych 


w Krakowie: 
CRACOVILA—GARBARNIA 2:0 
(1:0) 

w Rybniku: 
WISŁA—RYMER 2:1 (1:0) 


w Bytomiu: 
POLONIA BYT.—TARNOVIA 1:0 
(1:0) 


arszawie: 
POFTONIA W-WA—A. K. S. 4:1 
(1:0) i 


w Łodzi: 
WARTA—WIDZEW 3:0 (2:0) 


w Poznamiu: 
ŁKS—ZZK 3:1 (2:1) 


w Chorzowie: 
RUCII—LEGIA 3:3 (1:1) 


Dalsze spotkania w lidze 
czechosłowack'ej 


PRAGA (obeł. wł.) W dniu wczo- 
rajszym rozegrano w lidze  czecho- 
słowackiej następujące mecze pił- 
karskie: 
Sparta—A. T. K. 4:0. 
Słavia—Jednota Koszyce 5:2. 
Bratlslava—Teplice 1:1. 
Bchemians—Ostrava 3:2. 
Zilina—ZWwroj. Zidenice 2:1. 


Kladno—Trnava 1:1. 
Manet—Victorlia Plzen 1:2 


Manet—=Victoria Pizen 1:2. 

W tabeli ligowej prowadz; nadal 
Śparta przed Slavią į; Victorią Plzen. 

Tabela przedstawia się następu- 


jąco: 
Sparta 17 pktó” 
Słavla 16 , 
Victoria Plzen lê » 
Bohemians 1577 
Zilina 15 29 
Trnava 14 
Jednota Kosz. "SPR 
Ostrava DB. » 
Teplice I wh. 
Bratislava 3 
A. T. K. 8 m 
Manet -| AEP 
Zbroj. Zidenice Pie 
Kladno Sure 


e—a o e A D O T D e ED 


Tegoroczne rozgrywki ligowe po ośmiomiesięcznych za- 
ciętych zmaganiach, zostały zakończone w ub. niedzielę, 

Po raz pierwszy w historii bojów ligowych, mimo zakończe- 
nia rozgrywek nie znamy nazwy tegorocznego mistrza Pol- 
ski, gdyż dwaj kandydaci do tego tytułu: V/isła i Cracovia 
odniosły w ostatnią niedzielę walk ligowych zwycięstwa na 
skutek czego uplasowały się one z równą ilością punktów na 


czele tabeli, 


O tytule mistrza rozstrzygnie więc trzecie spotkanie, de- 
cydujące spotkanie między Cracovią a Wisłą na neutralnym 


terenie, 


Rvzstrzygnięta natomiast została kwestia spadku. Ostatecz- 
nie opuszczają szeregi Ligi drużyny:Tarnovii, Garbarni, Ryme- 


ra i Widzewa. 


Spadek dwóch drużyn okr.krakowskiego: Tarnovwii i Gar- 
barni odczuli boleśnie sympatycy tych dwóch drużyn, a wraz 
z nimi wszyscy sportowcy krakowscy, gdyż w roku następ- 
nym Kraków reprczentowany będzie w lidze jedynie przez 


Wisłę | Cracovię. 


Mające „nóż na gardle” drużyny Warty i ŁKS odniosły 
przekonywające zwycięstwa i zabezpieczyły swą przyszłość. 
Nikłe zwycięstwo Polonii bytomskkiej daje jej bezpieczne 


dziesiąte miejsce w tabeli. 


Zawody o trzecie mie'sce, Ruch—Legia zakończyły się wy- 
nikiem remisowym a dzięki lepszemu stosunkowi bramek, Ślą- 


zacy utrzymali trzecią lokatę. 


Polonia warszawską zwyciężyła przekonywająco AKS 4:1. 


18 bramek — Cieślik (Ruch) 1} 
Spcdzicja (AK8). - 


Prowadzący zdecydowanie w 

tabeli najlepszych strzelców ligo. 
Pr „wych Kohut u- 

zyskał zaszczy- 
tny tytuł .„kró- 
la strzelców" 
na rck 1948 — 
zdobywając w 
26 spctkaniach 
sę | ligowych — 31 
za Sea Sa bramek 
ku EB) Tuż za nim. 
mzjący o uzy bramk, mniej, u. 
plasował się jego kolega klubo- 
wy — Gracz. Trzecim był Ró- 
żankowski II (Cracovia). mający 
na swym koncie 21 bramek. 

Czcłówka najlepszych strzel- 
ców ligowych po cstatniej niea 
dzieli walk o punkty przedsta- 
wia sie następująco: s 

31 bramek — Kohut (Wisła). 

28 bramek — Gracz (Wis'a). 

21 brumck — Różankowski II 
(C: acovia). 


P ENEAN 
PY N y A ? 


Godne zakończenie sezonu ligowego 


Po ambitnej grze Cracovia 


zwycięż U 


Wielką była stawka teqo meczu. 
Cracovia grała o mistrzostwo — Gar- 
barnia o pozostanie w Lidze. Stąd 
też — obie drużyny wzniosły się na 
poziom, jakiego dawno nie og.ąda- 
śmy u n.ch. || 

Tak ambitnie wa!:czącej Garbarni i 
Cracovii dawno nie widzie.i zwolen- 
nicy tych drużyn. Już aawno nie za- 
grały atak: obu tych zespołów tak do. 


brze (aczkolwiek jeszcze nie najie- ; 


piej). jak w tym meczu. Z zadowole- 
niem obserwowali kibice obu walczą- 
cych stron poczynania swych pupil- 
ków, którzy dal: z siebie doprawdy 
wszystko na co ich było stać. 

Do dobrego meczu, przystosował się 
również dobry sedzia, jakim był p. 
Rukowski z Radomia. Wsze.kie za- 
kusy ostrej qry hamował on od po 
czątku, prońwadząc mecz bezstron- 
nie i Starannie. Drobn:utkie biędy nie 
wpłynęły na przebieg spotkamca. 

U Cracovii zaobserwowaliśmy du- 


Kandydat Nr.Zdotytułu mistrzowskiego 


Druży ua mł zaw aj r aueh y CZ 4 sardo PUNKY £ akian Labeli, 
Wisłą, z którą zmierzy się w decydującym o tytule mistrza Polski spot- 
kanłu na neutralnym gruncie. 


—— z 


żą chęć zwyc'jęstwa. a że przy tym 
akcje jej były płynniejsze, zwycię- 
stwo mus'ało przyjść. 

Garbarnia miała tego „pecha', że 
mimo swej dobraj gry, traf ła 


NA DOZRZE USPOSOZIONĄ 
W TYM DNIU CRACOVIĘ. 


Najlepszym w zespole ludwinow- 
skim był niewątpliwie Nowak, grają- 
cy tym razem z 
sercem. Frowadz.ł 
on doskonale atak 
i wysyłał w bój 
skrzydłowych ora? 
bocznych łączni- 
ków. z których .e. 
pszym był Zator- 
ski. Parpar za ma 
ło strzelał, choć 
miał wieie okazji 
a młody Kucharski 
poza ostrością nic 
nie pokazał. 

Pomoc 


M. Nowak 
zagrała 


| wcale dobrze, najierszym był tu La- 


siewicz choć i Bieniek nie wiele mu 
ustępował Tyranowski nie zaimpo- 
nował i ne wytrzymał tempa. Obrona 
Garbarni popeln'ła jeden błąd nie do 
darowania, kosztujący ją utratę dru. 
giej bramki, Jakubik poza jednym 
nieudanym wybieciem, był zupełnie 
dobry, a pierwszej bramki mlie był w 
stanie obronić. 


ZWYCIĘZCY 
mie]: — jak powiedziano — swój do- 
bry dzień. To.eż drużyna białoczerwo- 
nych grała zupsłnie bez nerwów, 
płynn'e i z qłową. Podania byty ceio. 
we, atak współpracował z pomocą 
(podania do tyłu) į odwrotn'e. oomoc 
ładnie zasilała dobrze w tym aniu u- 
sposob'ony atak. 

Atakiem właściwie dyrygował stary 
rutvniarz Szel'qa, który zjawiał cię 
tam gdzie należało i kierował Tą 


swych koieqów. Różankowski zagral ' 


jeden z dobrych swych meczów a je- 
go „.qłówka' i zdobyta z nie? bram- 
ka. były nailepszei marki Poświat 
walczył o piłkę i dobrze podawal ca 
mało jednak s'rzelał, a było ku temu 
dużo sposobności. 


s 


Gurburnię 2:0 (1:0) 


Mile rozczarował Dycjan. Z ieqo ao- 
środkowania padła płeiwsza bramka. 
Nie popełnił on wiele ołęcdów. a co 
strzału nie miał sposobności. Rado- 
niowi nie odpow'adał Śliski teren, ale 
zawodnik ten pracował 2ł do końco- 
weqo gwizdka i spisał stę na czwórkę 
z plusem. 

„Żelazną formacją“ były I tym ra- 
zem linie obronne. Tak pomoc jak i 


obrona Cracovii 
zagrały jak zwy: 
kie dobrze i wv- 


sarczyły w zupeł. 
ności na nawet də- 
brze qraiącv atak 
Garbarni. Domino- 
wali tu oczywiście 
bracia  Jabłońscy. 
przy czym Gędłek 
był raczej obrońcą 
+. aniżeli pomocni. 

kiem, lecz właśnie 
dlateqo był dobry. 
„Szalony Orlando“. 


m a 
Św 


był 
doskonały. Jego parady przy kilku 
strzałach Nowaka i Zatorskiego, by- 
ły nie tyiko ładne, !ecz SK!itecziGa. — 
Wybieg: obliczone i chwyty pewne. 


PRZEBIEG GRY: 


Grę rozpoczęła Cracovia ale Gar- 
barnia odpiera piłkę * rodchodzj pod 
bramkę, qdzie sędzia  wetrzymuje 
gwizdkiem ąspalony" Bożka. Koutr. 
atak Cracovii į s:rzał Dycjana idzie w 
aut. 

Fiłka przechodzi Z jednej połowy 
na arugą. Atak Cracovii qra dobrze 1 
w 16 minucie z centry Dycjana 


RÓŻANKOWSKI PIĘKNĄ GŁÓWKĄ 
ZDOBYWA BRAMKĘ 
W SAM GÓRNY RÓG BRAMKI. 


Jakubik nie mógł jej dos.eqnąć. 

Sukces ten zdopinqował białoczer- 
wonych, którym wszystko cię udaje. 
Akcje są płynne. podania dokładne, 
szwankuje tylko strzał, gayż zawodni- 
cy Cracov:j nie kwapią 6.ę z jego od. 
daniem z daieka. 

Przewaga Cracovii jest wiaocma, 
Jakubik ma-psłne ręce roboty. nato- 
mist Ryb:ck: kompletnie wypoczywa 
w tym okresie. Pod koniec pierwszej 
połowv Cracov:a opada nieco na si- 
łach i Garbarnia uzyskuje przewaqę. 
Korner bity przez Parpana idzie w 
aut. 


PO PAUZIE 


Ataki obustronne kończą się hądź 
to spasonymi bądź też strzałami No- 
waka, czy Poświata, które wychwytu- 
ją bramkarze. 

Od 5 minuty Garbarnia fest coraz 
lepsza i uzyskuje przewagę. Pomoc 
wyłapuje każdą piłkę i odsyła ją do 
ataku. 

Przeboje Różankowekiego czy też 
Poświata broni wybiegami Jakubik. 

Szeliga po zagraniu Radonia. Ro- 
świata i Różankowskiego. spóźnia się 
o ułamek sekundy do piłki, którą Ja- 
kubik wybija na róg. Pomoc  pcka 
swój atak do przodu, w czym <celu;ą 
bracia Jabłońscy. 


gdyż taką nazwę nosi Rybicki, 


FATALNA BRAMKA 


36 min. przynosi drugą bramkę dla 
Cracovii. zdobytą w dość dramatycz- 
nych warunkach. Oto piłkę odebra- 
ną Poświatowi, obrońca Ziemba po- 
daje wybiecającemu Jakubikowi tak 
nieszczęśliwie, że piłka wolno wła za 
sie do pustej bramki. 

Na nic nie zdaje się amb'tna gra 
całego zespołu ludwinowskiego na 
nic chwilowa przewaga  Garbarni, 
wszystko likwiduje ob'ona wzqięin'e 
Rybicki. którv pod koniec schodzi z 
boiska z wvbitym ramieniem. Hym- 
czak, który go zastępuie "nie miał 


wiele do roboty. qdyż za bare minut 


sędzia odqwizdu!e koniec tych emo- 
cjonuiących zawodów 
Wiazów około 10.000. 


* 


Jak się w ostatniej chwili dowiadu- 
jemy, — finałowe tj. trzecie spotka- 
nie-pomiędzy Cracovia a Wisłą o ty- 
tu? mistrza Polski w piłce nożnej — 
odbędzie sie w dniu 5 grudnia br. na 
boisku Garbarni. 

Całkowity dochód z ieqo meczu 
przeznaczony jest na budowę wspól- 
neqo domu Zjednoczonych Partii Ro- 
botniczych. 


Z. Chr. 


i Jedenasika Wisły, a.v.ą krocząc W drugics runu- LU bwyuiziWA do 
zwycięstwa, uplasowała się w końcowej tabeli rozgrywek na pierwszym 
miejscu, 
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PIŁKARZ 


Nr. 39 


Górkowska (Legla) najlepszą 
p.ny-nzng:stką Krakowa 

(as) Wczoraj rozegrano po raz 
pierwszy w Krakowie turn:ej otwarcia 
w tenzie 6etołowym w. konkurencji 
kobiet. Udzaś do turnieju zqłosiło 10 
zawodniczce, z czego jedynie 7 stanę: 
ło co rozr:vwek, reprezentując nastę- 
pujece kluby: Cracovię, Legię, HIKS i 
Spolem. 

W snetxen'ech przedfinałowvch wy- 
niki przecstawiają se następująco: 

Gó.knwska (Legia) — Jurówna (Spo- 
łem) 21:10. 21:10, Bielecka (Legia) — 
Jañ czewsza (Cracovia) 16:21, 21:12, 
2ir10. 

Do finału zakwalifikowały się: Gór- 
kow.ka, Die!ec!:a, Kubalanka (Craco- 
v.2) i had'uczek (Cracovia), które ro- 
zegra.y spowania systemem „każda z 
każdą. 

Pierwsze m'ejsce w tumieju zdoby- 
ła Girzowska, uzyskując w finale 3 
zwyc.ęz'wa. Drugie Bielecka, Irzecie 
Kutalzaka i czwarte Kadluczek. 

Wyniki techniczne rozgrywek fna- 
lowych: 


Kutalarka—Kadłuczek 13:21, 21:12, 


21:17,  Górkowska—Pielecia 17:21, 
21:15, 21:12, Gćrkcwska—ńAubalanka 
21:19, 21:16,  Dielccka — Kad.uczek 
21:14, 21:12, Bielecka — Kutalanka 
21:17, 21:17, Górkowska—Xadluczek 


21:11, 21:9. 

Zaznaczyć należy, że spotkania fina- 
łowe s'aly na dobrym poziom'e i do- 
6tarczyły wiele emocji zebranym wi- 
dzom. 

Mieimy naczielę, że nasze m'etrzy: 
Ale ne spoczną na laurach i bądą da- 
lej kowtynuować sol.dny trening, aby 
zę reprezentować Kraków w epot- 

aniach m:ędzymiastowych. 


Wawel-HKS (Chrzanów) 
7:2 

(aa) Sekcja tenisa stałowego Wawelu wy- 
kazuja w tym sezonie dużą żywotność, czego 
dowodem są częsta urządzana spatkania to 
warzyskie, które cieszą się dużym zaintereso- 
wao.em pub.fczności. 

w dniu wcezorajizym drużyna wojskowych 
pokonała w Chrzanowie HKS, bon'am'nka kre- 
' koważiej A k!osy, w etosunka 7:2. 

U zwycięzców najlepszymi zawodnikami byli 
jaz zwyzie Redner i Drerger, 

Wyniki techniczne: Redner (W)—Leansinger 
21:19, 19:21, 21:16, 

Rauszało (W—)Kosowski 16'21, 21:18, 14:24. 

Drenger (W)—Rltter 21:10, 21:15, 

Redner—Kosowski 21:6, 21:10 

duszało—Rliter 21:16, 21:18. 

Drenger—Lensinger 21:18, 21:14. 

Redner—R:tler 21:16, "21:19. 

Rusza o—Lensinger 13:21, 17:21. 

Xadner—Kosowskij 21:6, 21:10 

Na podkreś:enie zasługuje nadzwyczaj. epot- 
wwa zachowania eie miejscowej publiczne- 
ści, która oklaskiwała niejednokrotnie piękne 
zagrania zawoda.ków obu drużyn, 


* Turcja — Grecja 2:1 
ANKARA. W Ankarze odbyło się 
m edzypaństwowe spotkanie pilkar. 
sx'e m'gdzy reprezentacjami Turcji 
i Grecji. 
Mecz zakończył 
piłkarzy tureckich w stosunku 2:1. 


se zwycięswam 


Pięściarze Wars 


Sensacja w krakowskiej A klasie 


Wieczysta Iraci | 


„ È 
. Y 


unkiy w meczy 


z Gzielnicowym rywalem 


| kowski zdobywa drugą bramkę z rzutu 


Wczordjsza  miedziela przyniosła 
szereg niespodzianek w krakowsk.ej 
A klasie. 

Do największej należy sensacyjna 
porażka leadera tabeli — W.eczyctej, 
w meczu z Dzbsfim. 

Nie wypłynęło to wprawdzie na 
zmianę leadera, lecz mcże mieć w 
przyszłości przykre następstwa dia 
Wieczystej, zwlaszcza- że zajmująca 
drugie miejsce w tabeli Szczakowizn- 
ka zrównała się już z Wieczystą pod 
wzglęcen zysxanych purk'ćw, mając 
iednek o dwie giy wiQcej od leccera. 
Szczakow.arlia odnosiła wczoaŃ wy- 
sokie zwyciestwo nad Fablckiem w 
stosunku 6:0. 

Na dalszych miejscach doszło. do 
poważnych przejrupowań. Na tuwcą 


zycję, oraz spadek aż na szóste m.e|- 
sce rczerwy Cracovii, która doznała 
porażki w meczu z Grob!amil. 

Również i na dole tabeli nastepidy 
znany. Okupująca od sameo poczęt- 
ku rozqrywek ostatn e miejsce w ta- 
beli Wisła Ib, ustemła 6ewej malo- 
zaszczytnej pozycji rezarw.e Turnov:i. 

Po niedzielnych e»otkani:ach actual- 
na tabela klasy A przedstawia się na- 
etepuląco: 


1) Wieczysta 9 15 18:6 
2) Szczakowianka 11 15 19:7 
3) Groble 10 12 17:8 
4) Zwierzyniecki 9 12 20:15 
5) Dabski 10 12 18:15 
6) Cracovia Ib 9 12 16:10 
7) Korona. 11 12 13:'6 
8) Garb>rnia Ib 11 9 20:25 
9) Fahlok 11 9 16:26 
10) Mościce 9 9 10:10 
11) Łobzowianką 10 8 13:17 
12) Ckocimski 11 8 15:23 
13) Wisła Ib 11 5 15:24 

10 6 13:23 


14) Tarnovla [b 


| 
zasługuje awans Grotli na trzecią p3- 


Wisła IB Zwierzyniecki 2:2 
(1:0) 

Do przerwy lepszą byla Wisła, zdo- 
bywając bramkę przez Kartona. 

W drugiej potowie meczu do głosu 
dochodzi Zwierzyn'eczi, zdobywając 
wyrównującą bramkę przez Wawrzu- 
sieka. Ten eam zawodnik strzela na- 
stępa e drugą bremkę z rzwiu woine- 
go. Pod koniec zewodów W.sła wy- 
róvnuje nrzez Jackowskiego. 

Sędziował p. Sadzik. 


Korona — Okocimski 2:2 (2:0) 

(W4) Drużynie krakowzciej uda:o 
elą szczęśl wie wywieźć punt z Oko- 
cimia, zdobywając luż w p.erwszych 
mrmutach dwie bramxi ze etrzałów 
Piegzy i PycHlżka. 

Po p-zerwie Cxocimeki opanowuje 
boisko, spychając gości do defonsy- 
wy. 

Wyrówanu!ące bramki zdobywają 
qozpodarze w 13 1 20 minucie ze strza- 
łów Mickiewicza i Kotfisa L 

Sędziował p. Pryk. 


Groble—Cracovla Ib 3:0 (0:0) 


(rz) Oslabiona drużyna białoczerwo- 
nych grająca bez p:ęciu naj!epezych 
zawodników uległa dobrze i amb.tnie 
grającej Arużynie Grobli. -W pierw- 
szej części zawodów dawała się zau- 
ważyć lekka przewaga Grobli Napast- 
nicy obu drużyn cćdają w tym okresie 
gry parę rrożnych strzatów, jodnak 
obaj bramkarze są zawsze na 6taco- 
w .sku. 

W drugiej części zawodów Groble 
coraz częściej goszczą pod bramką 
Cracovii, a efektem jest zdobycie w 
13 minucie bramki ze strzału Nasta- 
borskiego. W chwile potem Zającz- 


Szwajcarzy rewanżiiją Się... 
Szwajcaria-C. S. R. 3:2 (1:1, 0:0 2:1) 


"BAZYLEA  (obsł. wł.) Rewanżowy 
mecz w hokeju na lodzie Szwaicar:a- 
CSR rozegrany w Bazylei, — zakoń- 
czył Się tym razen porażką czechos:o- 
wackich bokeistów. Po zwycięstwie 
które odnieśli oni w piątek w Zurv- 
chu 6:4, tym razem nie dopisało im 
szczęście. 

zwaicarzy byli lepsi | grali nad- 
zwyczaj amb.tn.e. Bracia  De!non, 

Schubiger, Trepp ! O. Poltera, byii 
najlepszymi zawodnikami. 

W drużynie czechosiowackiej, św:e- 
m'e mał bramkarz oraz Touzek. 
V. Zabrodsky, Konopasek i Trousil- 
lek. 


zawy 


rrzegrywaą z Budapesztem 6:10 


WARSZAWA (tel. wł.) Na sali U. 


jezdzalni w Warszaw e przy bliako 5 
tysiącach widzów rozegrane zostały 
w niedz:elę m edzynarodowe zawody 
pięścarskie  Budapeszt—Warszawa, 
7z1<ończone zwyc'estwem  plęściarzy 
wrzierskica w stcsunku 10:6, 

Polacy wyszli na ring osłabieni 
brakiem dwóch naszych czołowych 
pięściarzy, a to 
Bazarn'ka oraz 
3zymury. 

P'erwszego 
zastąpił Czer- 
teck, który sto- 
czył zac tą 
walkę z Farka- 
sem, <AKOŃCZO. 
ną wynikiem 
remisowym. 

Rudzki, za. 
stęoujący Szy- 
murę. wypadł 
blado | podda? 
s' swemu prze- 
cwnikowj w 3. 
l rundzie. 

Z pieścarzy naszych najlepiej wy. 
padł Rodak w wadze lrkk'ej, który 
zó-cydovanie pokonał [udal'a. 

W wadze półśredn'ej zadebiutował 
zawoink krakowrk! Styzlał. Wal- 
czył on b am5'tnie. jednacowoż poud 
wzielam im'eietności tóchnicznych 
ust'epował Wę<row!. 

Gośc'e mieli najlepszych swych 
peścarzy w Bednal'u w wadze mu- 
$zej, oraz w Pappie w wadze éred- 
n'ej. <- 


WYNIKI TECHNICZNE: 


W wadze m:xrej najlepszy pięś. 
Gaz węcierski Rednal, malac. pre. 
ware przez wszystkie trzy rundy, 
pokonał na ruankty Kasperczaka, 


Z R EE > a O 0 


W koguciej Grzywocz o'ln.óe? zwy- 
<cięstwg na punkty ned Dozscdi. 


Walka Czortka z Farkcsem w wa- 
dzo piórkowej zakończyła się wynie 
kiem rem'sowym. 

Nasz najlepszy nr ęściarzRcd:-k po- 
kone? z.lccydowanie wysoko na pru- 
kty Eudał'a. 


W wadze półśrem:ej mistrz Wę- 
gier Marton wygrał wyscko na puna 
kiy ze Stvs'złemn. Zuwodnk poeri 
przecmstaw'! p.eścarzewi WS9% «T- 
sk'emu. romorządzającemu bocatym 
repertuarem c'oz%w. jedynie ofiar- 
ność i wytrzymałość, 

trakcvjme spotkanie w wade 
średniej pom'edzv zdonvwcą zi*e"0 
medalu o mo''skego Wegrem Pap- 
pem a Krlczyńskim, nrzyn'os'o gvv. 
c'estwo Panrawi, mmo 'ż Kolczr"ń: 
ski uzyskrł dnża prze cazę w tc- 
c'ej rundzie. wa'cz”c ni'zwrk'e am- 
hitnie | wykrzując nadspodzicwame 
dobrą kondycję. 


Snpoffcan'e KEmocei--Ru'dzii w wa. 
dze półcjp*k'ef rekcńczyło się zvy- 
cisstwem Werra. na sutek pcdca- 
nia g'e p'eścarza polskiego w trze- 
ciej rundz'e. 

Walka Klimcczi—Bene III zazkońa 
czyta się wynikiem remisowym. 


m 1. || me — 0 a u S 


Łódź — Gdansk 10:6 


ŁÓDŹ. M'edzym'astowe snotkanie 
p'eściarsk'e Ł612—Gdsńsk przyn:o- 
sło zasłużone zwyc'estwo gCspoda- 
rzom w stosunku 10:6, 

Gdańsk wvstąp'ł do tego spotka- 
nia bez Antklevicza | Chschłv, — 
ŁÓó1> bez chorego Mnre nienwsX ezo. 
Cenne zwyciestwo nad m/'strzem 
Pa'ski Jaakńófą uzyskał w wadze 
ciężkiej BiałkowskL 


Gra była ostra | obie Strony nio 
przebierały w środkach. Wykluczen'a 
zawodników z gry były częste. Wę- 
drowali kolejno: Slama, O. Zabrod- 
sky, Trousllek, Schubiger. Poltena. 
Delnon i znowu O. Zabrodsky. który 
niezadowolony z Orzeczenia sędziego, 
rzucił mu pod nogi kijek. 

W pierwszej tercji Czesi zdobyli 
bramka przez Kobranowa w  6-tej 
min. Wyrównarie padło w 18 min. a 
asre'cem bv? Trepp. Druga tercia bv- 
łą bezbramkowa mimo doskonałych 
okaz'i do strzeienia bramk! po obu 
stronach. 

Trzecia tercja przynosi znowu pro- 
wańemie cta CSR w 3 min. przez 
Pouzka, jednakże Schubiqer wyrównu- 
je na 2:2. l 

Szwajcarzy od tel chwili są w nrze= 
warze a dop'ngowari przez publicz- 
ność uzysku'ą wreszcie zwycięską 
bramke na 4 min. przed końcem za- 
wodów przez Loe"hrera. Wys:łki d-u- 
żynv gośc! nie zdały Sią na nic. Do* 
brvm sędzią był p. Liquoc. 
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wolnego z 20 me:.rów. Cracovia ze- 
pchnię'a zupe!nie do defenGywy, po- 
zwala na strzelenie sobie jeszcze trze- 
ciej bramki przez Nastekorskiego. 


Zawojdy prowadził wzorowo p. Za- 
piór. 


Mościce—Garbarnia Ib 3:1 (1:0) 

(rzy Ostro grająca drużyna Moście 
wywiomia z Krakowa dwa cenne punk- 
ty. 

Gorbammia dostro.ła sie w muypełno- 
ści do przeciwnika, totez q:a przemie- 
rila 6ę w bezpardonową kopan:nę, 
kończącą się przewaźn'e głośnym wy- 
powiadan.em kardzz n.ekuliuralnych 
epitetów pod adresem przeciwnika. 

Prowadzenie uzyskują w 33 min. 
Mościce. Obrońca Gerbarni zaw.n:a 
izut karny, którego egzeku'órem jest 
Rolewski. Piika jednak odbi'a się nd 
poprzeczki i dopiero nadb.egający 
Seyhuber umieszcza ją w siatce. 

Tuż po zmian'e pól Mościce strzela- 
ją drugą bramkę. Szczęśliwym etrzel- 
cem jest Talczyn. 

Wkrótce znowu Rolewski w zamie- 
szaniu podbramkowym strzela trzecią 
i ostatnią bramkę dla swych barw. Je- 
don ź groźnych wypadów Carbarni u- 
wieńczony zostaje bramką, zdobytą 
przez Glejcara. 


Sędziował p. Walkowski, za mało 


jednak energlcznie, dopuszczając do 
os:rej gry. 


Łodzowianka—Tarnovia I8 2:0 
(0:0) 

Po bardzo ladnej | na dobrym nozio- 
mie stojącej grze Łobzowienka uzy- 
skala zasiułone zwycęstwo. Obie 
bramki etrzelł dobrze grający Piszak. 
Sędziował P. B!iernac:k. 


Szczakowianka-—Fablok 8:0 
(4:0) 

Po żywej grze wyszkie zwyc.ęstwo 
odniowia drużyna Szczakowiareci, za- 
skaku!ąc przec.anika bardzo szybką 
grą ataku. 

„W. formacji tej zasługuje na wyróż- 
n'enle Stadler I, Wadowski II, z pomo- 
cy Tuks i Janigacz I w obronie. Dru- 
żyna Fasioku zagrałą dobrze a rvła- 
6ZCZ8 PO przerw.e, jednex nenactnikom 
brex wykończen'a pod bramką. Bram- 
kami podziel: eie: Wacowski I 3. 
Stadler I 2 i Janlgacz II jedną. Sẹ 
dziował p. Pacią z Krakowa. 


Dąbski — Wieczysta 2:1 (2:0) 
(as) Spotkanie w piice nożnej po- 
między leaderem taheli Wieczyctą a 
zespolem Dąvskiego zakcńczy:o Gę 
po żywej grze n.€oczekiwanvm zwy- 
ACH Dąbskicgo KS w stosunku 
ZĘ 
Zawody prowadzone były w żywym 
tempie, przy czym do Póuzy więcej z 
gry ma drużyna Dąbskiego, po przer- 
wie natomiast znaczną przewarję wy- 
kazywała Wieczyeta. Bramki dla zwy- 
c'ęzców zdobył. Buzizkowski i Bo- 
Czarski z rzuln karnego. 
Dla pokonanych Mydilek. i 
Zaznaczyć należy, że Wieczysta 
zdobyła jeszcze jedną bramkę przed 
przerwą, którą jednak prowadzący 
ie arbiter p. Olewski nie 
u 


27 wychodzi na czoło tabeli w lidze 


koszykowej 


W ub. sobotę I niedzielę rozegrano 
w lidze koszykowej cztery spotkan:a. 
W Krakowie gościła 
drużyna Zrody ze Świę- 
tochłowic. Ślązacy roze- 
grali dwa mecze z Wi- 
słą 1 AZS.em. ponosząc 
w oba spotkaniach po- 
rażki, E 
H Koszykarze Zgody są 
słabo zaawansowani technicznie, a 
braki swe starają się nadrobić szyb- 
kością i| ambicją. 

Tabela rozgrywek przedstawia się 
nastrmujnco: 


` 


1) ZZXX Poznań 4 4 173:139 
2) YMCA Łódź 4 3 163:135 
3) AZS W.wa 5 3 153:134 
4) TUR Łódź 3 2 140:1'8 
5) Wprta 4 2 128-128 
M AZS Kraków 5 2 155-163 
1) TYlsła Kraków 5 1 15:17 
£) Zgoda 4 m 124:161 


Warta— AZS 27:23 
POZNAŃ. w epotkaniu o mietrzo. 
stwo l'at koszykowej poznańcrą War- 
ta odniosła zwyc.ęSiwo nad AZS war. 

ezawskin. i 


ZZK—AZS 40:34 / 
POZNAŃ. Po zac'etej arze zespół 


kn'e'arzv Doznańst'-" pokonał wCzo- 
raj drużynę AZS Warszawa. 


Plenarne zebranie klubów piłkarskich 
aleręcgu krakowskiego 


Jak już dowos-śmy. w 6odotę od- 
było się w loka:.u KOZFN — plenarne 
zobrznie delecatów wszystkich kiu- 

w i tcwarzyztw należzcych do Kra- 
kowsllego Ouręgowego Zwlązku Pił. 
ki Nożnej. De!cgatów. przyełały pra- 
wie wszystkie kiuby, toteż „1okal 
KOZFN był wype!n.ony po brzeq:. 

P:zewodn.czył prezes okięqu mgr 
F.lipkiewicz. Odecnymi byli członko- 
w:e zarządu oraz delegaci: WUKP 
in-r Nowicki i OXZZ J. Pelchran. 

Tematem obrad były sprawy: Ka- 
rencji, komacacji klubów, alzohch- 
zmu wśród zńwodni'tów, oraz plexo”3 
sprawa — sędzjcwsł:a, która wywala- 
ła dhing a nawet nieco przydłteqą dy» 
skusję. 

Intenc'a KOZPN było. aby porusza- 
no j cmewiano już na tym zebraniu 
pawne kwosiie ‘ak. aby na przyszłym 
wanym zgromatzeniu KOZPN nie 
rozwa:kowywać | tak o»bsze' nago ma. 
teriału ' całorocznego. Foza tym w 
Związku z przyszłą nową strukturą 
sporiu poisk eqo chciano usłyszeć cd- 
do'nie — wnioski i żęderia klubów 
małych. 


BOLĄCZKI KLUBÓW 


Skarq ; żadań — jak to zwykie by- 
wa — byio dość dużo, a już najwięcej 
(niże nawet ij 6łusmne) narzekano mi 
scdziów. Pełniący Obecnie m-hfat 
przewodniczącego Ko01. Sędziów more. 
nag Kossek etarał się wyjaśnić zcbra- 


I 
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nym, że sędziowie nie sqnaigoral i ro- 
b.ą wszys.ko wedłuq najlepszych wo. 
li i chęci. Potrzebna jest ty:ko wspól- 
piaca zawodników, która p:zez Qrę 
„fair” i dobre zachowanie się wobec 
przeciwnika i aędzieqo uiatwi w du- 
zym stopniu zadanie, nawet najsłab- 
szemu sqgdziemu. 

Delegaci poszczególnych  kiubów 
etawiali różne wn:oskł i propozycie 
A więc cd stworzenia związku zawo: 
dowyca sqdziów do możności delaqo 
wania wiaznych scdziów. 

Kluby nio chciały zgodzić się nəs 
przymus ds.egow.n a ewych 'złon- 
ków na kursy sędziowskie. A të$ 
przymusu nie bedzie — mało *est "* 
chotaych kandydatów na kursy. zwł 
arcza po ozlatn'ich wypadkach potur- 
banvania esdziów piłkarskich. 

Ataki deiegatów ochłudził nieco 
ref. sportowy OKZZ òb. Reichman 
który wskazał kiubom wiele ich wła- 
nych błędów w wychowaniu swy.h 
zawodników. Zawodnicy Sq razpu- 
szczoni i za wicie soble pozwalała 
a winn! przede wszystkim wvkazać 
dyscypline i posłuszeństwo wobec są. 
dzieqo. 

Przede ' wszystk'm 
zawodników zna'omości przep'sów 
ad wietu z nich nie ma o tym PO 
Jęc'a. 

Z koter omówiono sprawą wyłon:e 
nia w klubach poza zarząaami %e% 
nego rodzaju egzekutywy klubowej, 


należy na'czyć. 


AZS (Kraków) — Zgoda 
(Świętochłowice) (36:25 (15:15) 


W calości AZS był drużyną Icpsza 
1 wygrał spotkan'o zasłużen'e. 

Z zespołu gośc! wyróżnić trzeba: 
W:ześniaka. Z AZS najlepiej wypa- 
dli Paszkowski i Kozdrój. 

Punkty dla zwyc'ęzców ziahvli: 
Paszkowski — 14, Kozćrój — 12. Li. 
piński — 6, oras Mizia | „Wac“ po 
dwa. a p 

Dia Zgody: Wrześnak — 12 Na: 
górski — 5. Skawitski — 4, Tatar" 
czuch | Girtlcr po 2 


Wisła — Zgoda 33:29 (16:11) 


Koszykarze Wisły zdobyli w tym 
spotkan'u pierwsze punkty w rog- 
grvwkach ligi koszykowej. 

Punkty dla W'sły uzyekali: 

Hegerle — 9. Stok — 86. oraz Paw- 
tik. po. Kowalówka | Szostak 
pn 4. 

Dla Zzody: Stec — 9. Wrześniak 
— 7, Narórski | Tatarcznch po 4. 
Krawczyk i Olbracht po 2, oraz Ska- 
wiński. 


Wevrrv Peleka 
342,70:324.30 


W zawodach g'mnastycznych. To. 
zerranvch w Warszawie. W”"TY po. 
kanały Polske w etos. 342.70324 20, 
G'mnastvcv weglerscy wykazali jep- 
szą technikę, 


TRÓJOSOBOWEGO PREZYDIUM, 


które mogłoby załatwiać wiele spraw 
nie czekając na zebranie się wieloo- 
soboweqo zarządu daneqo klubu. Ty- 
tularnych Prezesów nie będzje w 
przyszłości. 

Sprawę karencji wyjaśnił prezes 
KOZPN, który powiedział, że 


KARENCJĄ ZNIESIONA BĘDZIE 
OD 1 STYCZNIA 1940. 


Mgr Pirożyński zapoznał zebranych 
z koncehciami PZPN. który proponuje 
przerwę letnia i zimową. Poz om piłki 
nożnej w Poisce upada r miec'ąca na 
miesiąc. Tendencia PZPN jest stwo- 
rzenie 4 roprezer"acyfnvch drużrp w 
Polsce, a to 2 w Krakowie į 2 w War- 
szawie, z których wybleranoby repre- 
zentacje państwowe. 


W końcu referent szkoien:'owy w 
pięknych słowach przedstaw:! dotych- 
czasowy i przyszły prosram naucza- 
nia piłkarzy w klubach i związku. 
Stwierdził ró:wn'eż, 2e w każaym 
kiudje lost za mało zawodników. 


K'erownicy drużyn n'e etolą na wy- 
sokośc: zacania i į wpatrzeni sa li tyl- 
ko w swa drużvnę z8MIaSt mieć na ©- 
ku dobro oqgólnopaństwowe. 


Nie chodzi o wychowacie zawod- 
nika dia tel czy Inne! drużyny. ale 
o wychowanie i szkolenie zawodniką 
dla państwa. 


Zaznaczyć na'eży, że zebranie nie 
nowz'elo ż8anych uchwał, lecz miało 
'edvme dAmaTczYyć matar'ału erlenta- 
cv!meqo dla prac reorganizacvinych 
PZPN., c ZY" 
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\ PIŁKARZ 


Nerwowa gra Wisly w Rybniku 


Visla-Rgmer 2:1 (1:0) 


(Od specjalnego wysłannika Piłkarza) 


RYBNIK (Tel. wł) Oczekiwany 2 
wielkim zainteresowaniem mecz lea- 
dera tabeii z Rymerem, mający przy. 
zieść os.ateczne  rozstrzyqn.ęcie o 
m:strzosiwie, zakończył się Zwycię- 
s:wem drużyny krakowskiej. 

Doceniając ważność teqo spotkania, 
Wisłą wystąpiła w swym najsilniej- 
szym składzie. 2 


Drużyna Rymera  _przec:wstawiła 
„czerwonym” następującą jedenastkę: 
Chromik — Pytlik, Franke — Kure- 
ja, Gajewski, Motyka — Janik, Maj- 
chrzak, Murarz, Ruda, Dybała. 


Wisła zagrała to 6po.kan!ie bardzo 
ne:'wowo, natomiast drużyna Śląska. 
nie mając nic do stracenia — epukoj- 
nie. 


Najlepiej u „czerwonych” wypadł 
Mamoś na lewym skrzydle. który był 
też bohaterem spotkania. Gracz zaqrał 
elabiej niż zwykie. w:dać było u n'e- 
go brak ofiarności. Kohut — jakby 
miał jaklś hamulec — prawdonodo- 
bnie obawiał się odniesienia kontuzji 
ze zbyt ostro gqra!iącym  przec!wn!- 
kiem. Rupa bardzo produktywny. z po- 
wodzeniem pełni! role czwartego po- 
mocnika. 


Najsłab'e| w napadzie zagrał Ciecw- 
sk. m:mo, że mał na'więcaj ko- 
rzystnych okazji 
do strzelania bra- 
mek. W pomocy fi- 
larem był Loqutko 
na środku, boczn: 
— znacznie 6labs. 
W obronie „mur 
nie do przebycia" 
stanowił Flanek. 
Jurowicz wvpadał 
na ogół zadowa!]- 
n'a'aco. 

Rvmer grał ostro. momentam; na- 
we! bruta'mie. Najlepszym u Śląza- 
ków by} DyDała na lewym skrzydle I 
Gajewski na środku pomocy. Bram: 
karz Chrcmik nie zawiódł. chociaż 
zawinił drugą bramkę. 


S. Fianek 


PRZEBIEG GRY: 


G+=e rozpoczyna Rymer, z mie'6ca 
uwsayskuląęc "przewaqe. Jurowicz lest 
Ta7 po raz alakowany, (ednak zdecyv- 
dowcnie wyłaipułe każdą pitke. Wista 
gra narwowo, a ataki jej nie kieją 
SIO. 

w 3 m!nucie nastepuje rzut rony 
Rvmera. kóry w efekcie przynosi 
kłótnię Motyki z arbitrem spotkania 
ER. „epalonego”. Naste. 
pna minuta przynosi orzebói Kohuta 
kończy on 6ię 'iednak na przedpo:u 
karnvm Rymera. 


Gra sta'e się coraz bardziej chao- 
tyczna a płka c:ągle wvlaluje ne 
aut W 12 min. e.lnv | p'eknv strzał 
Dvbałv z trndjem wvyb''a Jurowicz na 
16a. W chwile potem Gracz idealn'e 
wypuszcza Kohuta. ten strzcją bram 
ke. lecz sedzia nnrzednio odr”wladuje 
spalonego i bramki nie uznaje. 

Silnv strzał Janika w 16 m'n. 2 bli- 
skiej ndieałości z trudem Jurowicz 
oaparowu!'e na róg. 


| 
30 minuta. Mamoń mija Gajewskie- 


Ostro walczono o cenne punktywFoznaniu 


OTO 07720 
| TO > 
4 


>» go i  Frankego, 
6, strzelą obok wy- 
biegającego Chro- 
mka i 
ZDOBYWA 
PROW ADZENIB 
DLA WISŁY. 
Ostatnie minuty 
52 pierwszej połowy 
upływa!4 na obu. 
f stronnych a.8kach. 
i so Po zmianie pól, 
<= gra gy wybitnie 
J. Mamoń zaostrza, w Czym 
. diły wine ponosi 
sędzia, nie mogąc zapanować nad za- 
wodnikanmni. 

Siódma m'nuta przynosi strzał Ci 
«owskiego z wo.eya wybity przez 
Chrom'ka na róg. i 

W 17 minucie Ruda, wykorzystujęąe 
niezdecydowanie Filka 


PRZERZUCA PIŁKĘ 
PONAD WYBIEGAJĄCYM 
JUROWICZEM 1! WYRÓWNUJA. 


Od tej pory Rymer coraz bardziej 
atakuje | przewaga qosnpodarzy u.rzy- 
muje a'q do 34 minut. Z ko:e, do qlo- 
eu dochodzi Wisla. W 41 min. Mamoń 
bi'e rzut rożny, piłkę przejmuje Gracz 
i główką obok wyblegającego nlepo- 
trzebnie Chromika — lokuje ja w siat. 
ce. Ostatnio minu.y, to typowa gra na 
CZAS. M 


Po mecn kiiku nieodpowiedrial- 
nych wyrostków obrzuciło samochód 
z zawodnaikam W:sły kamien'ami, a 
podczas meczu publiczność zachowalą 


„się ekandalicmie, używając w okrzy- 


„kach pod adresem arużyny krakow 


| skiej mocno nieparlamentarnych epi. 
i e 


tów. 


\ 


Str. 3 


Ciekawy fragment zawodów 
Cracovia-Garbarnia 


Bohaterem spotkania Cracovia—Garbarnis był bramkarz 
—Widzimy go na zdjęciu w chwili wylapywanla cstrego 


nych, Rybicki. 


biało-czerwe- 


strzału Kacharskieso. 


Krzywdząca decyz.a depradué Tarnov 


Po.onia 
( 


BYTOM. Drogo kosztowała Tarno- 
v.q przegrana ż Polonią. Drogo — bo 
degradacie z liqi. A trzeba obiaxctyw. 
nie przyznać. że opuszczający SZere- 
gi ekstraklasy poiskiej zespół ligowej 
Tarnovii prześladował w teqorocz- 
tych rozgrywkach liqowych wybitny 
pech. I co tu dużo mówić. Również 
w dnin wczorajszym odczuła boleśn.e 
jeqo skutki... 


Bramka prawidłowo strzelona nie 
206 ałą uznana przez arbitra zawodów 
p Speriinga z Łodzi, który zresztą po: 
Czątkowo bramkę uznał. Docyzie swą 
jednak zm!enił na skutek tnterwencji 
jednogo z sędziów bocznych. 

w chwili oocania etrzału Kuczyński 
miał przed sobą dwóch przeciwn'ków 
— bramkarza ! obrońcę. toteż trudno 
się było zgodzić z oceną sędziego. 
Spowodowało ʻo nawet u zagorzałych 
eympatyków Polon:i słuszne protesty, 
gdyż istotnie nie można było dope- 
„trzyć się w tym wypadku ob.ektyw- 
nej decyzii arb! ra. 

Samo spotkanie. do któreqo druży- 
ny wystąniły w nas ępujących skła- 
dach: Ppolon'a: Koczapski — SchmYt, 
Strzewiczek Nicbylski, Lelonek, 
Komorkicwicz — Wiśniewsid, Krla- 
wik. Szmidt, Ceglarek, Trampisz; Tar. 
novia: Rvchlicki — Darwiński, Pirych 
I — Roik II. Kozicł Krymski — Binek, 
Kokoszka. Pirych II, Poik IT, Kuczyń- 
ski — było widowiskiem raczej nu- 
dnvm 

Niewątpkwie boisko pokryte grubą 
warstwą zlodowaciałeqo śŚn'equ. u- 
ttodn'ało w dużei m'erze przeprowa- 
dzanie jakichkolwiek pianowych ak- 
cji. 

Zreszta w spoOtkanir wczorajszym 
nie wysil”no się specialnie na elek- 
towna arę. a tylko na'proctszymi 
śroćkum| dążono do uzySkanią zwy- 


ŁKS-ZZK 3:4 (2:i) 


POZNAŃ (fel. wt.) Do zawodów 
medzie!rych ohie drużyny wystąpiły 
w następu'acych sk'adach: 

ŁKS:  Szcztrzyński.  WindarczYk. 
Łać I. Sotłyszewski, Pietrzak Łuć II. 
Horendori, Patkolo, Janeczek, Łącz | 
Baran. i 

ZZK: Tomiak (Gołebiowski), Sobko- 
watu Wojclechowski I Stoma. Tarka, 
Namezak, Kotłrniak, Gorolewrk!, A- 
niola Rialas | Wojciechowski II. 

Zawodv te. bvły tvpową waltą o 
prnkty, Gra była ostra, często bru- 
taina. w wyniku czedo Szerea Zawnq. 
ników drużyny mie'scowei odniósł 
kontnrie Otara oz'rei ary lozan na- 
d'i: hramrarzy Tomiak. obrońca Wol- 
cierhowski I cray Kotuntak t Finalas. 

Drużvna ŁKS-u wiedyąc iż wa:czy 
o u'rrvman'e Gie w fidze. arata nie- 
zwrkle amhi rle. a wszyscy «rarze 
da'l z siebie m*'tsimum ofiarności. 
Skoda tylko. że masto ucie"alj sie 
do ostre! ; nieherrieczneł ary. 

Srcrurzyńsk| bronił dobrze. a po- 
cza'*owa aralara zbv! nerwowo Obro. 
na w mare boływu zae STAJĄ NOTAY 
ek"tec?n'e: Pomóc ŁKS-u bvja "nal- 
słabsza C-eśria drrżyny W ataku ao- 
ści wvrń?niće nm ażv Patkolo oray Ł»- 
cza | "<recyka. Oha: skr?vdłow: wv- 
pad?! ałahie' niż na Swtatnim meczu 


ZZK zawiódł. 


De'ensywa nopełniła wiele błędów 
tak.ycznych, z których padły 3 bram- 


ki, uzyskane przez przytomnie grają” 
cych napaetńików ŁKS-u. Wine za 
pierwszą 1 trzecią bramkę ponosi nie- 
dysponowany w tym dniu iarka, któ- 
ry nie potrafił utrzyraać szybkich na- 
pastn'ków łódzkich Drteea bramke ma 
na swym koncle Gołckiowski, zaste- 
Du'ący orzez 15 m nut kon'uz'owane- 
qo w qlowe Tomtaka. W ataku naj- 
niebaznieczniefsj bvli: Anioła | Bia- 
ła" Pozmtali nanpzcmicv zawiedli. 

Po szybkiej erze ZZK zdobywa w 16 
mlin""ie nrrecwadzsnie 2e strzału Kot- 
trniaka Nanastnicy pornańccy matą 
możność nodwyższenia wyn*ku *edna- 
kowoż przestrzeiiwują z dogodnych 
pozerii. 

ŁKS otrząsa 6'» z przewągi qosnoda- 
trzy : przenrowańza coraz licznie'c7€ 
atak! Jeren 7 nich w 25-tel min koń- 
Cv sje hamka wvrćwnująca, k*órą 
zdohv: Patkolo. Na 2 min. przed pan- 
zĄ po rzucie rożnym Łacz umieszcza 
PO ra» druoj nke w <'nfce kolejarzy. 

I maw no przetw'e p'erweze m'nu'ty 
należą do goanodntzv. iednak dafan- 
SYWA anśc! fktw'dv'e eLFuteczne wszel- 
kia skrile nansdu ZZK 

W 22 min Łecz nzyskule trzecia 
hramke dta swych harw I 2 tą chwile 
ŁKS. małacv zarewniere zwyciestwo 
nra defnnerwpnie, naelwiac utrzvre"ć 
korzystnv dla siehie wynik, co mu się 
te? veale, 

Zawndv prowadzł p ługosz z 
Wrocławia niezdecydowanie. 


Od 


Bytom-Tarnovia 1:0 (1:0) 


specjalnego wysłannika „Piłkarza”) . 


| cięstwa, umożiiwiającego dalezą eqzy- 


Cieee R i a e m m m z i 


stemcję w lidze. 

Zwycięstwo Polonii, aczkolwiek ni. 
kłe. jest zasłużone. I gdyby nie prze- 
iażająca impotencja etrzalowa jej na- 
pastników, mogłoby być ono o jeden 
lub nawet dwa punkty wyższe. Tak 
Kulawik — zresztą bardzo pracowity 
— jak i Trampisz — najlepszy na bol. 
sku, pudłowaji skandalicznie w decy- 
dujących momentach. 

Na wyróżnieńie u zwycięzców za- 
sługuje również Szmidt, jako kiero- 
wnik ataku, dobry zwłaczcza do prze- 
rwy. Razil On | ak zbytmią powo- 
nością, co nie'ednokrotn'e hamowało 
szybkość akcji ofensywnych bytomia. 
ków. ;, 

Także lotny W!śmtewski (czesto Ż:e 
obstawiany), robił wiele zam'eszania 
na po:u bramkowym przóciwn:ka. Re- 
szia qrała ambitnie. > 

U pokonanych zawiodły wszyw:kie 
linie defmsywne. Nawet Barwiński 
nie dopisał, Jeno wykopy n'e m'ały 
tej swobody į siły co zazwyczaj. Zre- 
eztą miał ciężkie zadanie z utrzyma. 
niem dobrze w tym aniu ueposoo'o- 
nego Trampisza. Piątką ataku nie czu- 
ła 6ię dobrze na oblodzonym bo:sku. 
toteż na teqo komto zanotywać może. 
my zajedwie kika uaałych akcji i 
kilka celnych strzałów. 


JAK GRANO? 


Mecz rozpoczyna ś%ię dość 6en$a- 
cyin'e. bo już w drugiej minucie gry 
omal że nie pada pierwsza bramka 
dla Polonii, gdy Kuiaw!k będąc sam 
na sam z bramkarzem z kilku me 
trów fatalnie puacuje. 


Za chwilę znów ostry strzał teqo 
samego zawódnika, broni efektowna 
nakrywką bramkarz qości. W'dać, że 
bytomiacy są epe: dyspónowan!, ła. 
twlej panu'ą nad p'iką i raz po réz 
przechodzą linie obronne — przeciw- 
n'ka. 


W 10 min. jedna z bch akci; przy- 
rogi jedyną — lak się później okaza. 
ła == bramkę dnia. Trampisz idąc na 
przebój 2 piłką równoień!e do Eni 
hocznej doskonale centruie. 


A NADBIEGAJĄCY SZMIDT 
OSTRO STRZELA PONAD ROZ- 
PAC7ZITTWIE ROBINZONUJĄCYM 
DRAMKARZEM 


i Polonia prowadzi 1:0. Zdobyta bram- 
ka animu'e mie'scowych, jednak w10 
minut późniei Tarnovia uzyskuie nie- 
6czek'wan!'e bramkę, której sedzia nie 
Do końca pierwszej części 


uznaje. 


Końcowa tabela 
Klasy Państwowej | 


1. Wisla 26 38 86:34 
2. Cracovia 26 30 61:26 
3. Ruch 26 30 71:40 
4. Legia 26 30 55:46 
5 AKS 26 29 50:49 
6. ZZK 26 26 48:49 
7. Polonia W. 26 26 45:49 
8. ŁKS 26 25 60:64 
9. Warta - 26 24 51:56 
10. Polonia Byt. 26 23 48:55 
11. Tarnovia 26 22 42:48 
12. Garbarnia / 26 22 38:32 
13. Rymer 26 19 45:64 
14. Widzew 26 13 31:09 


Pełną tabelę ligową podaje- 


| na stronie 4-te). 


| statnio, 


zawodów obie drużyny mlały jeszcze 
szanse do poprawien:a wyniku. 

Po przerwie tempo gry nieco osła- 
bto. Gra jes. raczej ospała i toczy s.€ 
przeważnie na środku boiska. Od 15 
min. Polonia łapie „drugi oddech" i 
poważnie nac.era. jednak  rozpaczii- 
wa obrona Tarnovii nie pozwala na 
zm.anę wyniku, 

Pod koniec spotkania Polonia mae 
jąc zapewnione zwycięstwo. przecho 
dzi do skutecznej delensywy i gra aa 
czas. Wysiłk: Tarnovii zin.erzające 
do uzyskania wyrównu:ące! braniki. 
pełzna na niczvm s3czkoiw.ek wyrów- 
nanie to wisiało na włosku. 

Sędztował słabo n. Sperling z Łodzi. 

Widzów ok. 5 tysięcy. 

R. Z. 


Tum rezem bez niespodzianek 
Worta-Widzew 3;0 (2:0) 


POZNAŃ (tel. wł) Widzew nle 
powtórzył swego sukcesu, jakim było 
uzyskanie przed tygodniem remisu z 
Wisłą Tym razem Widzew  zaqrał 
bardzo słabo a najsłabszą częścią dru- 
żyny był atak. Tracił on wszystkie 
piłki posyłane mu przez pomoc i 


przeqrywał qaraczami 


pojedynki z 
Warty. 

Poznaniacy mieli całkowitą przewa. 
gę przez cały mecz i gra właściwie 
toczyla się- na przedpolu Widzewa. 
ktory bronił się rozpaczliwie Od 648- 
mego niemal początku. 

Grę rozpoczęła Warta 1 2 każdą 
minutą uzyskiwała przewagę Już na 
początku centra Smólskleao wytwo- 
rzyła dogodną sytuację ale w porę 
wyjasnił niebezpieczeństwo Musial, 
który ładnie obronił strzał tczapczy” 
ka. 

Pierv4'a bramka padła w 29 minu- 
cie ze strzału Każmierczaka, który 
ładne podanie CGendery. zamienia 
ostrym strzałem w lewy róa bramki. 

Strze.cem drug'ej bramki był Gen- 
dera. dop'era w 40 m'nucle. Wykorzy* 
stał on Sprytnie błąd obróńcy i umie- 
ścił piłkę w siatce. Przewagą Warty 
ilnstruje na|:eplej fakt, że Krystko- 
wiak do przerwy nie miał ani jedne- 
qo strzału. 

Po przerwie już w 3 minucie Ger- 
dera ładnym strzałem podwyższa Ba 
3:0. Warta mając zapewnione zwy- 
cięstwo n:e wysila się zbytnio į de- 
monstruje ładne zagrania i płynne 
akcje, ale nie zakończane strzałem 

Dopiero ra 10 minut przed końcem 
Widrew lakbv ocknął się z letarqu 
t zainicjował kilka ładnych ataków. 
Nie przyniosły mu one nawet hono- 
rowej bramki, qdyż formacje obronne 
Warty wkraczały w porę. Przebój 
Smó'sk'enqn tuż prred końcem nie z0- 
stał zakończony bramką. mimo iż 
Smolskł znajdował się sam na sam 
z bramkarzem W.dzewa, Skrzydłowy 
Warty strzelił w aut. 


koncowy zryw ńuchy przyniósł wyrównanie 
Legia-Ruch 3:3 (1:1) 


CHORZÓW (Tel. wł.). Mecz po- 
między Legią a Ruchem, pomimo łe 
toczył się o poważną stawkę, bo © 
trzecie miejsce w końcowej tabeli 
ligowej, ne wywołał na Śląsku wo- 
bec konkurencyjnych spotkań w Ry- 
bniku i Bytomiu większego zainte- 
resowania 1 zgromadził na stadio- 
nie chorzowskim zaledwie około 4 
tysięcy wldzów. 

Ruch do spotkania tego wystąpił 
w najlepszym składzie z Bzomem i 
Bartylą na czele. 

Na specjalne wyróżnienie w dru. 

żłynie chorzowsk'ej zasługuje Ceba- 
la i Suszczyk Cieślik lepszy niż o- 
choć daleko mu jeszcze do 
jego normalnej formy. Bardzo s'abo 
natomiast wypadł Dragon i Bomba 
w pomccy, oraz A'szer w ataku. 
„. W drużynie Legii, która była je- 
denastką na ogół wyrównaną, naj- 
lepszymi byli: Skremny, Szczurek, 
Moerdarski i Górski, — słabiej nieco 
wypadł Serafin w obronie. + 


W pierwszej połowie meczu lekka 
przewage ma Ruch, jednakże Legia 
w 31.szej m!nucie zdobywa prowa- 
dzenie ze strzału Szymańskiego. 

R':ch dopero na minutę przed 
końcem tej części gry wyrównuje 
przez Cebulę. 

Po zmianie pól obraz gry ulega 
gruntownej zmianie. Warszawiacy 
narzucają 7 miejsca szybkie tempo. 
zdobywając dużą przewagę. Uwida- 
cznia ‘sie ona w zdobyciu przez nich 
dwóch następnych bramek a to w 
48.mej minucie przez Górsk'cgo i w 
50-tej min. przez Szaflarskiego. — 
W ostatn'ch 10 minutach gry Ruch 
otrząsa sie z przewagi gości i przej- 
muje z kolei inicjatywe w swoje 
ręce, 

w 58l-szej minucie Cebula zdoby 
wa 2-gą bramkę dla miejscowych, a 
w 2 minuty później «yrównujica 
bramkę uzyskoje Suszczyk u kar- 
NSG. 


Jeszcze na minutę przed końco- 
wym gwizdkiem sędziego, Cieślik 
zdobywa prawidłową czwartą bram- 
kę dla swych barw, lccz arbiter za- 
wodów nie uznaje jej. 


Zawody prowadził p. Kulczyk z 
Tarnowa — słabo. krzywdząc swymi 
mylnymj orzeczeniami obydwie dru- 
żyny. 


Polonia kończy Sezon 
zwyciężając AKS 4:1 


WARSZAWA (Tel. wł.) Rozegrany 
na etadionie Wojska Polek'ego ostat" 
ni mecz piłkarski w Warszawie pomię- 
dzy Poionią warszawską a chorzow- 
skim AKSem zakończył się zasłużo- 
nym zwycięstwem Polonii 4:1. 

Gra była żywa mimo ośl'zgłeqo boi- 
ska i ctała na dobrym poz omie. Polo- 
mia była drużyną lepszą i miała wię- 
cej z gtv przez cały mecz. Najlepszą 
częścią drużyny był atak który dużo 
strzelał, a Jażnickł 1 Świcarz mieli 


, swój dzień, 


Pierwszą bramkę d!a Polonii zdo- 
był Jażmicki. który centre lewoskrzy- 
dłowego zam.enił na bramkę Wyrów- 
nanie padło za kilkanaście minut 
przed przerwą Podanie lewo<krzydło- 
weqo zamienił Cholewa na wyrówna- 
jacy punkt. 

Po przerwie Polonia nadai jest lep- 
Gzą drużyną 1 przesiaduie aa połowie 
chorzowian. Przewsqe swą uwydatnia 
ona dalszymi hramkami, k'óre kolej- 
no zdobvwaią Świcarz 2 i Ochmański. 


Wysiłki chorzow:an rie daią rezul- 
tatu gdyż dobrze arająca bomac | O- 
brona Po!o:4! powstrzymuje wszyet- 
kie akcie qości. Również i atak Polo- 
nii nie wykorzystuje syłuack. jakie 
nod koniec mnożą się pód bramką 
ĄKS-u, 


Dahrvm sedzia tenan snotkania by? 
p. Selchter z Krakowa, Widzów 5000. 


— Co za myśl niefortunna 
powstała w twej głowie | 

W tej Warszawie stolica?.. A cóż 
naród powie?.. | 

O szlachetny Zygmuncie zwany 

Wazą IIl-cim 

Chcesz by cię przeklął Kraków 
i krakowskie dzieci? 

—Niech przeklina, ja więcej od 
klątw i boleści 

WG i D się lękam, który tam się 
mieści. 
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STRZELCÓW 


Ryaunki: J. Slizoweaki 
tekst: A. Grzybowski 
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HISTORYJKA 


| OBRAZKOWA 
GARTNER. 


— O miłościwy panie, w zamku 


Wina nie ma, ni dziewcząt, że 


s 


W następnym numerze | - 3 
„Podorki od św. Mikołaja” 
dlu sportowców 


dzistaj nudno, 


wytrzymać trudno... 


Możebyśmy tak w karty 


Lub na bilard do klubu zaraz s'e 


— Nie — rzekł Kaz! 
— Nie pragnę grać w karty 
— Śnieg pada coraz większy, 


we dwójkę zagral’, 


wybrali?... 


więc idę na narty! 


Mijały bezcenne m'nuty a w 
Dpeznadziejnei — zdawało się 
— sytuacji nic się nie zmie- 
niało, Dopiero w 80-tei min 
arv Andrzej otrzymał na 
przedpolu bramki czeskiej 
przypadkowa ale _dealną 
piłke. Krótki błysk decyzji 
pieknym zwcdem calu An- 
drzei mvli i przechodzi o0- 
brońcę i... podciety z tyłu. 
pada na zlemię. 


ierz Wielki | 


PIŁKARZ i 


8% 3% 


- 


Niemnej ważną, 


1:5 


Podyktowany rzut kamy 
wyeqzekwował bezapelacy|- 
nie obrońca, a  Strzeloną 


bramkę widown'a przyjęła 
huraaanem oklasków, Suk- 
ces len podnecił zawodni- 
ków polskich, którzy rzucili 
sle z pełavm impetem do a- 
taku. Nastrói udzielił s'ę i 
Andrzejowi. toteż w oqnliu 
zacietej wałki zapomniał on 
o tremie | niepowodzeniach. 


ŻE 

(> 2 

2 (2 > G 
Ą I 


Stoper drużyny czeskiej za- 
pędził się za p.łką. pozosta- 
wiając na chwilę Andrzeja 
baz opieki. W tym momencle 
skrzydłowy drużyny polskiej 
otrzymaną piłke skierował 
w k'erunku bramki czesklej- 
Andrzejowi jakby urosły 
skrzydła u ramion. W pel- 
nym qazie ruszył za piłką. 


1 


przeszkodzić 


choć nie tak eiek towną, jak gra stopera, jest praca 
skrajnych pomoćników w drużynie. Gra ich wymaga szybkości, dużych 
um'iejętnoścj technicznych a przede wszystkim wytrzymałości. 
Na zdjęciach widzimy kliku skrajnych pomocników w walce o piłkę: 
1) pomocnik bezpośrednio po odcćaniu piłki w przód. 2) w walce z napa- 
stnikiem drużyny przeciwnej, 3) usi łujący 
w podaniu do przodu, 4) ubiegający o ułamek sekundy 
drużyny przeciwnej, nie pozwalając 


napastnikowi 
skızydłowego 
mu na swobodne dośrodkowanie. 
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niebezp'eczeństwie 
bramkarz czeski zdecydował 
się na wybleg. 
zamarła w bezruchu, obser- 
wujac z napięciem drama- 
tyczny wyYścią. Andrzel bvł 
jednak o ułamek sekundv 
szybszy | p'łka przerzucona 
przytomnie ponad bramXa- 
rzem czesk m 


Nr. 


— m 


Gra bocznych pomocników 


PY 


Giekawostk! piłkarskie 


> O zainteresowaniu plłką nożną we 
8 Włoszech świadczyć może fakt. że 
a. „derby' lInternationale—M'lano zgro. 
je madziły 90.000 widzów : dały 22 mil. 
A lirów wpływu kasowego. 


x 


Znany węglerski piłkarz Saroa, 
który od 2 lat grał we włosk'm klu- 
bie FC Bologna, nie został zakon?rak- 


66:34 towany przez ten klub na nas:'ępny 
sezon. 
Surosi został ostatnio umieszczony 
71.40 we włcsk.m obozie dla osób beZPaŃe 
stwowych, 
50 49 $ 
Bramkarz angielskie] drużyny Mał 
mesbury Town pozwoli} soje w cza- 
55:46 sie meczu na „KoSsztowny* zart. Pode 
j czas kiedy jego drużyna marąc silną 
—ę przewagę przebywała przez dług: czas 
48 49 na polu podbramkowym przeciwnika, 


bremka'? »nudzony bezczynnoś: q. za- 
pali) papierosa, Odpowiednia uwaga 
w protokóle zawodów, spowoguje u- 
karame bramkarza za niesportowe Zde 
chowanie. 


Odwowie3zi Redakcji 


P. Kazimiera K. s Krakowa: Teoretycznych 
ob.iczeń Pana me mog.lśmy a przyczyń (ech 
nicznych umieścić. Poza tym w kiku punk- 
tach są one błędne. Za wyrazy uznania dzię» 
kujemy. 

„„Czytełn'k* ;: Przypadkowo 

swój list do naa zamiast wysłać go do pisma, 

z którego zamieści: Pan wycinki. Tabee nasze 

są bowiem w porządku. a przy układaniu ta- 

bel. klasy A mie Wliczy.limy niedokchcze- 
| nych zawodów Cracovia lb- Zw erzyniechi 


ckierowął Pam 


i Wieczysta — Zwierzyniecki, podczaa gdy 
pismo. o którym Pan wspomina w tabe- kre- 
kowskiej klasy A Qwzg'ędnia obydwa te apot- 
kania (mimo, że zostały ona przerwane) © 
oczywiścit odbiła mę na ukladzie tabel. 
„Sympatyk „Piłkarza* a Tammowa. Pałną 
tabe.ę LOWA którą Panu chodzi podajemy 
w numefze dzigjejązym. Życzymy azczęścia w 


naszym konkursję spo ym. 


Wyrównująca bramkę przy- 
jcła widownia Oqłuszającym 
krzykiem aplauzu. Fruwsły 
Widownla w powietrzu podrzurcane 
czapki | kapelusze a ckla- 
skom n'e bvło końca. Od tej 
chwili aż do końca spotka- 
nia clacie nonawlanvm atè- 
kom ŚTruŻynv prelskiel iowa- 
rzyszył oałuszaiący doping 
zatrzepotała widowni. 


orientu|jącYy 


się w siatce. 


